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Ochrona lokatorów
.W czasach ostatnich znowu ro­

zeszły  się pogłoski o bhskiem ezę- 
ściowem  znowelizowaniu ustawy
0 ochronie lokatorów . Tym  razem 
ma chodzić specja ln ie o rea liza ­
c ję  planów  przebudowy W arsza­
wy, którym  ustawa dotychczaso­
wa stoi na zawadzie.

P og losk : te potw ierdza artykuł 
um ieszczony w  niedzielnym  nu­
m erze „G azety  P o lsk ie j" , który 
idzie  naw et dalej, żądając nie czę 
ściow ej, ale zasadniczej reform y, 
a m ianow icie zatrzym ania ochro­
ny lokatorów  (n ie  lok a li) tylko 
co do mieszkań jedno i dwupoko- 
jowy^h, a zn iesien ia je j w  m iesz­
kaniach trzypokojowych i w ięk­
szych.

Jaki je s t  powód bezpośredni te­
go żądan ia? Jak podaje1 Gazeta 
P o ls k a ', obecny zarząd miejski 
dąży dc przebudowy śródm ieścia
1 popraw ien ia jego  wyglądu  przez 
usunięcie szpetnych i zaniedba 
nych ru der, tymczasem zam ie­
rzen ia te (choć w łaścic ie le  ich 
chętnie się na to goazą ) są para­
liżowane przez lokatorów , żąda­
jących 6-letn iego kom ornego za 
opróżn ien ie lokali.

Że zw ycza j bran ia „odstępne­
go " je s t  n iem oralny i  niczem nie­
uspraw iedliw iony, na to się wszy­
scy godzą. Paktem  .iest jednak, że 
w czasach ostatnich, pod w p ły­
wem kryzysu, w  w ie lu  ju ż m ia­
stach, a częściowo, w- pewnych’ 
Kategorjach lokali, także i w  W ar 
s za w it j”  „odstępne" p ia le ż y  do 
p rzeszłośc i.'J eś li zaś po jaw ia  się 
w wypadkach takich, jak  obecnie 
wspomniany, to wynika stąd chy­
ba, iż  w łaścicie le, usuwając loka­
torów, chcie liby być w oln i od tro ­
ski o zabezpieczenie im innych 
odpow iednich pom ieszczeń, jak  to 
im nakazuje obecna ustawa.

A le  czy taki rygo r ustawy jest 
n iem oralny, skoro jak  wiadomo,

Niemcy pr?e! sać en Jgi hlaruEćw
Francja oskarża Rzeszę o zbrojenia

i s a m o w o ln e  ła m a n ie  t r a k t a t ó w
P A R Y Ż , 14 4. (P A T . ) .  A gen c ja  

H avasa ogłosiła  komunikat na­
stępującej treśc i:

—  W  związku z odwołaniem  
się rządu francuskiego na mocy 
art. 11 ust. 2 paktu L ig i N a ro ­
dów', dutyczącym decyzji rządu 
niem ieckiego w  spraw ie zbrojeń, 
M in ister Spraw  Zagranicznych 
F ran c ji wystosował do sekreta­
rza gen. L ig i  N arodów  lis t w  
którym p i osi o przestanie człon ­
kom Rady L ig i  N arodów  załączo­
nego m em orjału w  spraw ie sytu­
acji, w ytw orzonej przez w prow a­
dzenie w  N iem czech ustawy' o 
powszechnej służbie w ojskow ej.

Wartość zaprzeczeń 
niemieckich

Memorandum francuskie skła­
da się z sześciu punktów.

W  punkcie 1-ym rząd francu ­
ski przypom inając tekst ustaw'y 
n iem ieckiej z dnia 16 marca o 
powszechnej służbie w ojskow ej, 
oświadcza, iż  ustawa ta fo rm a l­
nie odrzuca klauzule w ojskowe 

! traktatu wersa lsk iego. W  ustawie 
wspomnianej rząd francuski w i- 
dzi rea lizac ję  program u zbrojeń 
niem ieckich, trw ających  od dłuż­
szego czasu. Dowody tych zbro 
jeń  upatrywano m. *n. w  budże­
cie na rok 1934/35, czemu rząd 

■Rzeszy w  swoim  czasie przeesył.
Również przeczył rząd nie­

miecki wiadomościom o organi 
zacji lo tn ictw a w ojennego, a w 
3 m iesiące późn iej kanclerz H it­
ler Doinform ował '  bryty jsk iego 
sekretarza stanu, iż  Rzesza w  lot 
n ictw ie osiągnęła ju ż  parytet 
Ar.glji.

Liga na straży traktatu
W  punkcie drugim  memoran­

dum rząd francuski osw iadcza.

punkcie 3-im —  zn iszczył jedną z 
podstaw swej współpracy z in­
stytucją genewską.

Metcda faktu dokonanego
Punki 4-ty memorandum zaw ie 

ra stw ierdzenie, że wprawrdzie 
K on ferencja  Ruzb iojen iow a tra­
fiła  na duże trudności, a le to nie 
zwalniało N iem iec z przyjętych  
zobowiązań, państwa należące do 
L ig i, w’ myśl a rt 8 paktu, praco­
w ały nad rozbrojen iem  i że Fran 
cja w  okresie od 1921 do 1928 r. 
przeprow adziła  redukcje swoich 
zbrojeń. Przypom ina dalej rząd 
francuski sw oje propozycje z 
1932 r. o ograniczeniu  lotn ictwa 
bombardującego i oddaniu do dy 
spozycji L ig i Narodów’ sił lo tn i­
czych, a także in re  wmioski z te­
goż roku, zm ierza jące do ustano­
w ien ia  europejskiego systemu 
zm niejszen ia zbrojeń  oraz stwo­
rzenia w spółpracy m iędzynarodo­
w ej. Przypom ina rów n ież d ek o ­
rację  z dn, 11 listopada 1932 r. 
łączącą n ierozerw aln ie nadanie 
rowności praw  z ustanowieniom 
systemu bezpieczeństwa i w resz­
cie fakt w-yjścia N iem iec z l i g i  
N arodów  w  październiku 1933 r.

Po wyłożen iu  dalszych w ys ił­
ków czynionych wspóln ie przez 
F ran c ję  i W- B rytan ję  w  dziedzi­
nie. program u rozbro jen ia  w  
punkcie 4-ym Dowuarza rząd  fran  
cuski, że „N iem cy uważały za sto 
sowme rozw iązać jednostronnie 
zagadnien ie m iędzynarodowa. Me 
todzie negocjacyj p rzeciw staw iły  
m etodę faktu dokonanego", i w o­
bec tego Rada L ig i powinna w y­
pow iedzieć się o w ytw orzonej w  
ten sposób sytuacji.

N ie z a d o w o le n ie

W  punkcie 5-ym memorandum becnej i stanie n 
wypowiada się p rzeciw  jedno- j szłości. 
stronnemu wypow iadaniu zobo­
w iązań m iędzynarodowych i o- 
św iadcza, ze Rada L ig i  ma obo­
w iązek uciekać się do zarządzeń 
zdolnych napraw ić obecnie w y­
tworzoną sytuację, jak  również 
zdolnych przeszkodzić je j  pono­
w ieniu się.

straży przy-

O poszanowanie 
zobowiązań

W reszcie  punkt 6-ty b izm i, jak 
następuje: Oto m otywy, na któ­
re rząd republik i uważał za swrój 
obow iązek zw rócić  uwagę Rady, 
przekonany, że poszanowanie za­
w artych  zobow iązań narzuca się 
kaźdemu narodowi pokojowemu

św iadom y zobowiązań, jak ie 
nakładają na państwa, wchodzą­
ce w skład L ig i  Narodów , posz­
czególne przep isy paktu L ig i, dą­
żąc do stworzen ia zau fan ia  m ię­
dzy wszystkiem i rządumi, przy- 
w iązanem i do konsolidacji poko­
ju  —  rzad francuski oczekuje z 
zaufaniem  od Rady L ig i, że w y­
pow ie się o poważnej sytuacji, 
poruszonej wobec niej, poweźm ie 
decyzję w stosunku do chw ili o-

z M. En*enty
L O N D Y N , 15.4. ( P A T ) .  —  

„T im es " stw ierdza, że Stresa by­
ła zwycięstwem  zbicrowem  dyplo­
m acji, chociaż w idoki kom plet­
nego zb iorowego systemu pozosta 
ją  jeszcze blade. W spółpraca po­
m iędzy W  B rytan ja, F rancją  i ' 
W łocham i nietylko została u trzy­
mana, ale u legła zacieśnieniu. 
Równocześnie utrzym any zestal 
kontakt z N iem cam i za pośred­
nictwem W  Brytanji. Uzyskano 
przystąp ien ie N iem iec do zm ienio 
nej form u ły paktu na wschodzie.

„T im es " podejm uje dalej ostry 
atak na T'itulescu, stw ierdzając, 
że uniem ożliw ił on obecnie rnocar 
stwom zebranym  w Stresie doko­
nanie rew iz ji postanowień w'ojsko 
wTych, ciążących na A u strji, W ę­
grzech i Bu łgarji. „T im es " pod­
kreśla ,że o ile  w  ten sposób uda­
rem niać się będzie zastosowanie 
ducha art. 19 paktu L ig i i gw a­
rancji równouprawnienia, to za­
chęca się tylko te 3 państwa do 
podobnego jednostronnego wystą­
pienia, jak  to uczyn iły N iem cy.

G e n . J .  H a lle r
ciężko zaniemógł

TO R U Ń , 15. 4. Gen Józe f H a l­
ler, który m ieszka stale w  swo­
im majątku ziemskim Gorzucho- 
chow ie na Pomorzu, zachorował 
spowodu osłabienia serca m ięś­
n iowego.

' Do loża gen H a llera  przybyli 
lekarze z W arszaw y, Poznania i 
Krakowa.

Lekarze stw ierdzili, że stan 
zdrow ia gen. H a lle ra  polepsza 
się.

z w i e d z a
ft be ki broni

B E R L IN , 14. 4. (P A T . )  — Kanc 
lerz H itle r  baw i! dzisia j w Zag łę­
biu Rabry. gdzie zw iedził szereg 
zakładów przem ysłowych, m. in. 
w  Bochum i Essen

K r w a w e  r o z r u c h y
w  indjach

L O N D Y N , 14. 4. ( P a T . ) .  —  Z 
New Delhi donoszą o krwawych 
zajściach pom iędzy Indrfsam. a 
Muzułmanami w  różnych m ie ’ s- 
cow'ościach. O fia rą  za jść padło b 
zabitych i w ielu ranionych. W  
Chorasabadzie w  okręgu A gra  ze­
stal zabity 1 Hindus, 35-ciu od­
niosło rany. P o lic ja  dała ognia ód 
tłumu muzułmanów’, ran iąc 7 
osób Spokój przywrócono.

3 zabitych, 10 ciężko rannych

'lataitroSa koiejowa w  Francji
W y k o le le n le  sfę r o z p ę d z o n e g o  exjire s su

ludziach i poważne stiaty mater--

W arszaw a to nie Berlin  z dziesiąt i że poczynania, o których mowa 
kami tys ięcy  lokali do w ynajęcia , w  p. 1-ym stanowią systematycz- 
ale m iasto o n ieustającym  dotąc ne przekraczanie artykułów  trak-
kryzysie m ieszkaniowym ? Słusz 
na jest troska o podniesienie w y­
glądu zew nętrznego śródmieścia, 
ale droga do tego nas powinna 
prow adzić Drzez w’j rzucanie na 
bruk dotychczasowych lokatorów.

Tem  m niej zaś byłoby wdaści- 
we, gdyby dla interesów  zupełnie 
ogran iczonej liczby ludzi miano 
pozbaw iać dotychczasowej ochro­
ny cały ogół lokatorów . Zwłasz- 
cza przy tak siln ie zw iększonej 
sile nabywczej pieniądza, jak 
obecnie. W  tak iej chw ili oddanie 
wysokości kom ornego dowrolnym 
kombinacjom i spekulacjom było­
by rew olucją  we wszystkich bud­
żetach domowych i stanowiłoby 
pogłęb ien ie kryzysu o w ręcz o l­
brzym ich konsekwencjach.

M. Grz.

tatu wersalskii go. Ystęp do pak­
tu L ig i Narodów  nakłada na n;ą 
—  przypom ina rząd francuski —  
obowiązek zajęcia się systema- 
tycznem  przekraczaniem  klauzul 
części 5-ej traktatu wersalsk iego.

P A R Y Ż , JL  4. ( P A T ) .  —  Dziś i chepr.me wydarzyła się poważna 
w nocy na 28-ym kilom etrze od I katastrofa  kolejowa, która po- 
Bordeaux w pobliżu stacji Mar-1 ciągnęła za sobą liczne o fia ry w

400 nauczycieli w sidłach oszusta
U s łu g i „ p r o f e s o r a  A m e l a ”

Wbrew zobowiązań om
Punkt 3-ci memorandum zawie fo r  proponował 

ra przypom nienie, że N iem cy,! 
przystępując do L ig i Narodów , | 
złożyły  ośw iadczenie, w ramach 
którego dawały, istotne gwrnran- 
cje swej szczerej in tencji posza­
nowania zobowiązań, w yp ływ a ją ­
cych dla nich z traktatu w ersa l­
skiego - z paktów z nim zw iąza­

nych".
U w aża jąc za n ieistn iejące i nie 

byłe postanowienia, regu lu jące 
stan prawny zbrojeń  niem iec­
kich, rząd Rzeszy —  czytam y w

P R ZE M YŚ L . 15. 4. P rzed  są­
dem grodzkim  stanęli dwaj boha­
terow ie  g łośnej w  swoim  czacie 
a fe ry  „p ro f. A m ela ". T ło  sprawy 
jes t następujące:

P rzed  dwoma la ty  liczne rzesze 
nauczycieli szkół powszechnych 
otrzym ały o fertę , w  której au- 

nauczycielstwu 
swe usługi przy  opracowaniu za­
dań konkursowych, oczyw iście 
za wynagrodzeniem .

W ie lu  re flek tan tów  na pomoc 
„p ro f. A m e la " —« autora tych o- 
fe r t  —  przekonało się jx> przesła­
niu p ierw szej zaliczki, że wpadli 
w sidła a fery , zam ówione zada-

i za każdą przesyłkę naieżało za­
płacić po K ilkadziesiąt złotych.

Gdy część nauczycieli zrezy­
gnowała z usług „p ro f. A m ela ", 
wówczas z jego  strony posypały 
się groźby, że o wszystkiem  don;e- 
sie do kuratorjum , co mogło dla 
nauczycieli pociągnąć przykre 
następstwa służbowe.

Pod  nazwiskiem  „p ro f. A m ela "

Z ja zd  w  Genewie
c z ł o n k ó w  k o d y  L ig i

G E N E W A , 14. 4. (P A T . ) .  —

D ziś o godzin ie 1 * -ej przybył 
do Genewy p. m in ister Spraw Za­
granicznych Beck w  tow arzystw ie 
małżonki, dyrektora Łubieńskie­
go, w icedyrektora Sokołowskiego, 
w icedyr. dep. polit. Gwiazdoskie- 
go, nacz. Skiwskiego sekretarza 
osobistego Friedriona.

s ir John Simon, Lava i i bar A lo i- 
si.

G E N E W A , 14 4. (P A T . ) .  — Dc 
Genewy przybyli dziś w ciągu 
dn ia : kom isarz Spraw Zagran icz­
nych L itw inow , turecki m inister 
Spraw Zagr. i przewodniczący 
rady Ruszdi A ras, m in istrow ie T i 
tulescu i Benesz, duński m in ister 
Spraw  Zagr. Munch i lpp i człon­

kow ie rady.
Dziś o godz. 2£-ej przybyw ają

R a d ć d  L * .  N .
radzi poufnie

G E N E W A , 15.4. ( P A T ) .  —  R a­
da L ig i zb ierze się dzisia j o godz. 
15 min. 30. Posiedzen ie będzie

biura do wryp racowmnia zadań p. 
n. „P ed a gog ", w ysy ła li identycz­
ne oferty ’ do nauczycieli, ostrze­
ga jąc swych k lien tów  przed 
sprytnym i oszustami z prow incji 
w rodzaju... „p ro fesora  Am ela ".

Oszustom pow inęła się jednak 
i we Lw ow ie  noga i na skutek przy’ 
łapania ich przez pewmego nau­
czyciela, obaj dostali się aresztu 

ukrywał się n iejaki An ton i M el- śledczego w Przem yślu , gdzie
nyk, któremu pomaga, w oszust- przebyw ali w ciągu ostatnich
w ie  i szantażu Zenon Bylina. Gdy m iesięcy.
jednak na skutek doniesienia _  , . , .

Zachęceni sukcesem swego kc- 
pewnei nauczycielki z W arszaw y . . . .  , ,
J J legi mm  poszkodowani nauczy-
grunt przemyski dla oszustów o- 
kazał się niepew ny, przenieśli się

nia przysłano im bowiem  na raty >baj do Lw ow a i stąd pod f i r m ą ,

ciele poczęli się zgłaszać, a lic z ­
ba ich wyrosła dotąd do 400 osób

ja lne. -»
Poc iąg  pośpieszny e lrk try ; zny 

Pyreneey Cote d‘ A rgen t-Paris , 
idący z normalną szybkością 108 
kim. na godzinę z przyczyn jesz­
cze n ieokreślonych w ykole ił się. 
C zw arty wagon wyskoczy! z szyn. 
Spowodowało to przerw an ie ; ię 
całego pociągu i stoczenie kilku 
wagonów Zorganizowano natych­
m iast akcję ratunkową W  .wyni­
ku katastro fy  3 osoby poniosły 
śmierć, a 10 jest ciężko rannych

P A R Y Ż , 14. 4. (A T E . ) .  —  E 
press p irenejsk ' w yko le ił się d zi' 
w nocy w  odległości 30 kim. od 
Bordeaus. K atastro fa  nastąpiła 
około godz. 2-ej w  nocy. Sześć w a­
gonów wyskoczyło z szyn i uległo 
całkowitemu rozbiciu. Inne wago­
ny zostały częściowo uszkodzone 
W edług dotychczasowych w iadc 
mości 4 osoby zostały zabite, a 7 
jes t ciężko rannych. Snośród ran­
nych jtd en  walczy ze śmiercią.

W śród o fia r  katastro fy  znajdu­
ją  się przeważn ie A n g licy  i F ran ­
cuzi. Tożsam ość jednego ze zma*-

211 ' na Kresach
w y s t a w i o n o  na lic y ta c ję

W krótce odbędzie się p rzeciw ­
ko M elnykow i i B ylin ie  rozprawa 
przed sądem grodzkim  w Przem y ły-ch nie została dotychczas usta- 
ślu, który w celu przesłuchania lona.

Za długi Tow arzystw  K redyto­
wych Ziemskich w ystaw ione bę­
dą na licy ta c ję  w  przyszłym  mie­
siącu liczne m ajątk i na Kresach 
Wschodnich.

Sprzedane mają być stare do­
bra rodowe znanych rodzin  ary­
stokratycznych.

W śród 211 majątków, oszacowa

nych na 40.000.000 złotych, znaj­
dują się posiadłości Czackich, 
Tyszk iew iczów , Krasińskich B ro - , 
e l-P la terów , Dzieduszyckich i 
inn., położone na teren ie W ileń- 
szczyzny, Grodzieńszczy'zny, W o­
łyn ia i M ałopolski W schodniej.

Obszar niektórych objektów  do 
chodzi do 20.000 hektarów.

świadków, przeważnie nauczycie­
li, zw rócił się do 160 sądów grodz 
kich w  całym kraju  o przeprow a­
dzenie odnośnych dowodów.

W yrok w  tej spraw ie ma za1 
paść 19 b. m.

W śród zab itych  z n a jd u je  się  p e­
w ien  R o sja n in , rodem  z M oskw y. 
Ruch  k o le jo w y  na te j l in ii został 
p rz erw a n y  na p rz e c ią g  24 godzin. 
S p e c ja ln a  k o m isja  zbada p rzy­
czyny k a ta stro fy .

W IE D E Ń , 15. 4. (P A T . ) .  —  M i­
n ister Spraw Zagranicznych B er­
ger W aldenegg w yjechał dziś do 
G enew }, aby z zebranym i tam mę­
żami stanu odbyć rozm owy in­
form acyjne na temat, dotyczący 
A u s tr ji

Gwałtowna burza
z n i s z c z y ł a  62 b u d y n k i

Mauzoleum króla Warneńczyka
W ie lk ie  u ro c z y s to ś c i 1 2  lipca

W  W arszaw ie otrzymano w ia­
domość, iż data uroczystości po­
św ięcenia i odsłonięcia m auzole­
um króla W ładysław a W arneńczy 
ka w W arn ie  wyznaczona została 
na dzień 12 lipca r. b.

Z B A R A Ż , 15. 4. ( P A T ) .  N ad w  tem 30 całkow icie. W  Suchow-I u uczystosei te '1(*adzą się
pow iatem  zbaraskim, woj. tarno- cach w ia tr  w yrw a ł w  kilku m iej- do B u łgąrji po s u , i _is r
polskie, przeszła gw ałtow na bu- scach dx*zewa z  korzeniam i, które ^  1 p rezjden  m. s*. arsza\\^ o
rza, która zn iszczyła w  Suchowi- padajac zn iszczyły przewody te- la z  ac s 0 u g “ ls  1C-

le gra ficzne. \* A iJe licach  w ia tr  .stow arzyszeń  w  Polsce.cach 33 budynki, w  Nowem  Siole 
18 budynków, w  Szepakach 8 bu­
dynków i w  Koziarach  3 Ogółem 
nawałnica zn iszczyła 62 budynki,

zerw ał dach z koszar 12 szwadro-, w  ub. n iedzielę ukonstytuował
nu K. O. P. Szkody narazie n ieu -^ ię  w  S o fji oddział komitetu uro- 
stalupe, czy stości ku czci króla W ładysła ­

wa W arneńczyka. Honorowym 
przewodniczącym  komitetu jest 
prem jer rządu bułgarskiego, ge­
nerał Z latew  a przewodniczącym  
rzeczyw istym  M in ister Oświaty, 
gen. Raddw, który przed niedaw­
nym czasem baw ił w  Polsce.

Do komitetu należy rów n ież po­
seł Polski, p. Tarnowski oraz po­
słow ie W ęg ier, Czechosłowacji, 
A u strji, W łoch  i T u rc ji ze w zg lę ­
du na to, i i  w’ b itw ie  pod W arną 
w r. 1444 bra ły  udział wojsk i 
wszystkich  tych krajów .
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